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Zaproszenie do prenumeraty, 


Z dniem 1. kwietnia rozpoczyna się 
drugi kwartał. Prenumerata na „Kronikę 
Dadzienną* wynosi: 


|ich rządów, aby podpisać proto- 
kół. * 

Więc pokój ?.. Dramat pełny za- 
wikłań, straszliwych grożb i krwa- 
wych epizodów ma się zakończyć — 
| sielanką ?... 


natchnąć wiarą w szczerość pokojo- 
wych usiłowań rosyjskich. Zapewne, 
że tylko „rozbrojenie*| ogłoby być 
dowodem szczerości rdsyjskiej! Ale 
tego dowodu Rosja nie chce, 
a Anglja żądać go niś £ mogła, bez 


sA ingji ; "Y ką posztowa : 
A ra ZZA laty R W Pg k Zanim przyłączymy się do chó |stworzenia casus bel.. 
a kgieda, zaj i . 35 „jru entuzjastów wołających na wy- Gabinet angielski | o grunto- 
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ża kwieciek "zz: t 10... Według- wii godnych doniesień, | cydował się na podpisąnie protoko- 
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każdego miesiąca *** „ść 
pap Sajdogodniej przes” | 6 
przakszew pocztowym. 97 
eg kazem z prenumerat+ na „Kroni+ 
A ka Codzienną* można przesyłać 
przedpłatę na piamo humorystyczne 
„Szszutak,* w kwscia 2 zie. SOet 
kwartalnie. kd 
Prosimy 0 wyraźne wyplsżnie 
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Hosanna ! 

Od brzegów Tamizy zawiał lago- 
dny wietrzyk pokojowy i w jednej 
chwili topnieją srogie obawy wojen- 
ne, na niwie dyplomatycznej zieleni 
się trawka pokojowa, horyzont po- 
lityczny przyobleka się w naiwnie 
szafirowy błękit, a po tym błękicie 
bujają gołąbki z oliwnemi gałązka- 
mi w dzióbkach. Ze szpalt oficjalnej 
prasy odzywają się słodkie flety 
pokojowe, chwila jeszcze, a cala or- 
kiestra dziennikarska zabrzmi rado- 
śnym peanem na cześć oswobodzi- 
ciela Kuropy, Mesjasza pokoju, któ- 
ry pokonał demona wojny, tozpro- 
szył moc jego i daje światu nowy 
wiek złoty miru, szczęścia i zgody. 
Słowem Europa w okamgnieniu ze 
złowrogiego „wulkanu* zmien a się 
w miłą Arkadję, zaludnioną  paste= 
rzami, pasterkami i  owieczkami 
przystrojonemi w różowe  wstąże- 
czki.... 

Któż jest tym czarodziejem, co 
„wulkan“ zmienił w Arkadję? Jest 
nim jeneral lgnatiew, co- jak anioł 
pokoju, zamiast różczki oliwnej dzie- 
rżąc w dłoni „protokół,* złagodził 
hardy umysł Albjonu, rozpędził zło- 
wrogie chmury na Wschodzie i 
przywrócił harmonję europejską. Tak 
doniósł wczorajszy telegram. „P.oro- 
zumienie między Anglją a Rosjąo- 
siągnięte. Ambasadorowie mocarstw 
oczekują tylko upoważnienia od swor 
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tecznie —- 
prawo zastanowienia się nad sposo» 
bem dalszego działania na wypadek, 
gdyby Turcja nie dotrzymała przy- 
jętych co do reform zobowiązań. * 
Cóż to właściwie oznacza! Każde 
mocarstwo z osobna zastrzega sobie 
prawo wolnego działania! Któż ma 
w danym razie osądzić, czy żądane 
reformy zostały przeprowadzone lub 
nie? W jakim czasie mają być te 
reformy uskutecznione? 

O tem nie wspomina protokół 
ani słowa. 

Czyż więc protokół ten ma być 
ostatnim słowem polityki rosyjskiej! 
Więc na to przedsięwzięła Rosja 
mobilizację, na to wywołała widmo 
panslawizmu? Więc dla dopięcia 
tego celu wygłosił car ową pamię- 
tną mowę w Moskwie, więc w tym 
celu zbierano składki,  wysełano o- 
chotników do Serbji, rozbudzono en- 


tuzjazm narodowy ?... Więc to 
wszystko dla tego, ażeby uzyskać 
podpisanie czczego protokołu bez 


znaczenia: Doprawdy należy uwiel- 
biać umiarkowanie Rosji, ale potrze- 
ba także naiwności, ażeby w nie u- 
wierzyć |... 

Protokół lendyński nie zmienia 
w niczem ani dzisiejszego położenia 
rzeczy, ani perspektywy na przysz- 
łość. Czy może Rosja po podpisa- 
niu protokołu myśli się rozbroić ? 
Bynajmniej, Wraz z telegramem wyż 
przytoczonym nadszedł inny, zawie- 
rający oświadczenie organu rosyj- 
skiego „Nord,* że „protokół nie 
będzie zawierał żadnej stypulacyj do- 
tyczącej rozbrojenia Rosji i Turcji.* 
To było łatwe do przewidzenia, po- 
inimo że w ostatnich dniach usłużne 
Rosji organa przebąkiwały  półgęb- 
kiem o „rozbrojeniu* a bezmyślny 
optymizm całą gębą tę wieść roz- 
trąbiał. Plotka ta na razie była po- 
trzebną, ażeby opinję europejską 


'; jogo przyjaciół —- że ci się uda saltà- | Stosując się do ostrych dzwięków man- 


rena? 
— Zobaczysz sam — odpowiedział Cia- 
wo — i osądzisz, bo za chwilę od- 
«czę ją na próbę. Trzeba ci przytem 
jedzieć, že muzyka jest bardzo piękna; 


z nrery. „isał ją umyólnie dla maie pewien za- 
- anik, któremu dałem w prezencie kopję 
fadonny. 
— Ach! to ty tak tańczysz, jak ci 
ianichy zagrają ? 
-—- Nie żartuj przyjacielu; oni lepiej 
Mndz, oasi marza za przybyciem | od uas znają się na tem. Kiedy sie już 
swem de 0POTZ upo w miej zajali | wezmą do czego, nie mając żadnego inne- 
już  towarzystw- , kanskowate | „o zajęcia, lubią każdą rzecz do gruntu 
wino, vino wolea E. < >, doj- ) zbadać. 
rzewające pod włoszień 9, 66 D0- | — Zaraz to zobaczymy. j 
ohyłościach  Orrietiy < Mm — I przyznacia mi, Ż8 mam słuszność. 
jskrzyło się na wszys. | | hw] Ej! gospodarza, podaj mi tę mandolinę, 
wielkich szieuieach, „wszy. rogiym | co się tem nadzi biedaczka na ścianie! 
rozwiązały sie już o ayki olomy Gospodarz podał mu żądany instru- 
« g , Å‘ r = a . SM) p. . s.q: Q . 
cborzysta sam >" ment, i wtej samej chwili wszedł do sali 
piarwaj Udieżyć woma SF Paweł z nowym swoim towarzyszem. 
różniejszych ŻĄUAŃ, -— W sama rorę przyszedłeś — rzekł 
go tè wszystkie Sishców Sali. | a 
W pośród tor wrzawy jednak, niej zaczynać. = 
trnċao było odróżcić ma.arza Giacomo. | ; 
Siedząc przy oddzielnym stole, roz- | tancerz przygotowywał sobie wolne koło 
mawiał półgłowam a kilku przyjnciołni, | w środku saii, Paweł i Antonio zajęli 
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(do niego Giacomo — bo właśnie miałem ! 


również jak ou malerzami, o nadchodzą- 
ce; uroczystości w iłaceano. Pomiędzy 
nim 2 resztą goścmi, zdawai się iataioć 
jakis mimowolny siewidziainy przedział. 
Giacomo byi prawdziwym typem 
Rzymianina. Wielką. czarna jak hebar 
broda, otaczała merki} jego oblicze, a 
diugie wicaz spadały miedoais na rantio- 
na. Presa jedwabnią pończochę przebijały 
się zgrabna ksztatwy silnie zbudowanej 
nogi, dotrze uprzadzającej © całej tej po- 
staci jakby wykniaj na wzór starożytnego 

Avoilina. 
— dJestog więc pewny — mówił jeden 


opnezczona przez niego miejsce. 
| Na pierwsze dzwięki mandoliny, wy- 
dybyta wprawuą ręką Giacoma, przerwano 
rozmowę przy wszystkich stołach, szklanki 
Í pozostały nietkuiąte, głębosa cisza zale- 
| gła salo, a oczy całego zgromadzenia bacz- 
nie ślędzi!y każdy najmniejszy ruch tan- 
Serza. 

Giacomo tańczył i pląsał z zadziwia- 
jącą lekkością. Zaledwie noga jego do- 
tknęła się ziemi, już unosił się znowu 
w górę, zakreślając wdzięczne i malowni- 
„cze figury, jakiemi zwykł odznaczać się 
j taniec mieszkańców południowych krain. 


strzegają sobie na przyszłość i osta- | przy tej sposobności bęzj demonstra: 
ultérieurement — |cyjnego pobrzękiwania 


blą, Wszak 
misji jen. |Ignatiewa towarzyszyła 
mobilizacja 9 nowych rpusów, a 


| Anglja przedewszystkiemm; pragnie u- 


ikoąć wywołania wojny! i odpowie- 
dzialności za nią. Z drygiej strony 
stronniczwo whigów gotowe było 
skorzystać z tej nowej sposobności, 
aby stworzyć trudności gabinetowi 
i wrażenie ostatniego jego zwycię- 
stwa w parlamencie zneńdtralizować 
w opinji publiczności angielskiej. 
„Times* poczęły naraz zaklinać rząd 
ażeby jak najłagodniej obszedł się z 
poczciwą Rosją, a przedewszystkiem, 
ażeby nie żądał od niej rozbrojenia 1... 
Jednocześnie zaś z przedłożeniem ga- 
binetowi protokółu rosyjskiego, po- 
jawiła się nowa broszura Gladstona 
p.t. Lessons in Massacre (Lek- 
cje okrucieństwa) zawierająca w ja- 
skrawych wyrazach nowy akt oskar- 
żenia przeciw Turcji, jako państwu 
„jednoczącemu w sobie zarazem zbro- 
dnie zdobywców i niewolników, ogo- 
łoconemu z prawdy, litogci i wsty- 
du“. Publikacja ta, zdolna poruszyć 
upinje. była także radzajem presji 
wywieranej na gabinet. i 
Pod tak różnorodnym naciskiem 
gabinet angielski — mówiąc słowa- 
mi „Norda“ — „przyszedł wreszcie 
do prawdziwego przekonania o kon- 
serwatywnym charakterze rosyjskiej 
polityki wschodniej“ i zdecydował 
się podpisać protokół. Z ciężkiem — 
powtarzamy — uczynił to sercem, 
nie dla samej treści protokółu , któ- 
ra, jak wyżej wykazaliśmy, jest czczą 
i bez znaczenia, ale dla przewidy- 
wanych skutków, które w bliskiej 
przyszłości sam fakt ten podpisania 
protokółu przez wszystkie mocar- 
stwa pociągnąć może za sobą. Sam 
fakt ten bowiem może wkrótce na- 
stręczyć Rosji sposobność wysnucia 
zeń dla siebie prawa do „samodziel- 
nej“ egzekucji przeciwko Turcji, z 


doliny, to zwalniał te przyśpieszał kroku, 
a pod podwójnym wpływem, muzyki i tań- 
ca, wpadł w zapał prawdziwy, zapomniał 
w jakiem znajduje się otoczeniu i od cza- 
su do ezasu przechylał się całem cialem 
jakby w przelocie złożyć chciał namiętny 
pocałunek na usteczkach jakiej wieśniacz- 
ki z Subiaco albo ze Storty, co razem 
z nim przybyła na uroczystość, dla obu- 
dzenia zazdrości w sercach młodych dziew- 
cząt z Baccano. Przy ostatnich wreszcie 
taktach tak szalone wydobywał z man- 
doliny akordy, tak lekkim i zachwycają- 
cym uwydatnił je tańcam, że nieczekając 
zakończenia, całe zgromadzenie grzmiące- 
mi zasypało go oklaskami. 

Kiedy powrócił ua swoje miejsce, to- 
warzysze przyjęli go z pełnemi szklani- 
cami, a Antonio podając mn swoją szklan- 
kę, rzekł: 

— Przyjacielu! taniec twój zawrócić 
może serce i głowe najzimniejszej kobiety, 
bo każda czułaby się prawdziwie szczę- 
$liwą tańcząc obok ciebie. Wypij, przy- 
jacielu, a niechaj Bóg dopomaga ci w mi- 


"Uścisnęli się za ręce i podźzes gdy. | łości! 


-Niechaj nam wszystkim dopomaga! — 
odpowiedział zwdzięcznym ukłonciu Gia- 
como. z 

I jednym duszkiem wychylił ofiaro- 
wang mu pełną szklanicę wina. 

Za chwilę, ogólne rozmowy z wię- 
kszem jeszcze potoczyły się ożywieniem. 

Wśród takich wieczornych zebrań 
człowiek najskłonniejszym bywa do przy- 
jacielskich zwierzeń; pod wpływem lek- 
kiej bezcelowej pogawędki, serce mimo- 
wolnie odkrywa najgłębsze swe tajniki, a 
poufałe wywnętrzenia, niemożebne prawie 
wśród zajęć całodziennych, stają się wie- 
ezorem niemal konieczną potrzebą duszy. 

Pomiędzy przyjaciołmi Giacoma wszczęła 


Lwów, 21 Marca 1877 — Środa. 
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pozorem legalności w obliczu Euro- 
py. zesolidaryzowanej na podstawie 
niaiejszego protokółu. Tę bliską spo- 
sobność mianowicie nastręczyć może 


Rosji — odmowa ze strony 1 urcji 
współpodpisania protokółu londyń- 
skiego, 


Ewentualność ta wchodzi nieza- 
wodnie jako najważniejszy czynnik 
w obecne rachuby gabinetu rosyj- 
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promieniami wiosennego słońca po- 
deschnie błoto besarabskie, w którym 
ugrzęzła obecnie „konserwatywna 
polityka rosyjska", a wtedy — za» 
| miast dzisiejszego „hosanna :“ zagrzmi 
w uszach Europy od brzegów Pru- 
tu dzikie „hurrat* żołdactwa rosyj- 
| skiegu. 


| 


skiego ! ERY 4) i ab 
Obecne rokowania dyplomaty-| =" Rù mój miasta Lwowa. 
czne mają to wielkie podobieństwo gó” P y 
do konferencji stambulskiej, że de- ; Ñ s 
cydują znowu o Turcji — bez Tur- | Spraw. qdsiału lekarskiego. 


cji! Według wiadomości nadchodzą- 
cych ze Stambułu, panuje tam od 
pewnego czasu wielkie wzburzenie 


umysłów, manifestujące się w demon- | 


stracjach ulicznych przeciwko poko- 
jowi z Serbją i ustępstwom dla Czar- 
nogóry, w objawach znamionujących 
wstręt do wszelkich ustępstw i uspo 
sobienie jak najmniej „pojednawcze `. 
Wzburzenie to, podniecane sztucznie 
intrygami ajentów rosyjskich, prze- 
szło w jeszcze większe rozjątrzenie, 
z powodu tendencyjnie w tym cel. 
rozsiewanych pogłosek o zwróceniu 
Rosji części Besarabji, przyłączonej 
traktatem paryskim do księstwa ʻu- 
muńskiego. 

Wobec tych objawów opinji pu- 
blicznej w Stambule, nie wiele jest 
prawdopodobieństwa, ażeby parla- 
ment turecki, jak donosi telegram, 
już otwarty, czynność swą rozpoczął 
od aktu, ubliżającega godności i nie- 
zawisłości państwa, a tem samem 
zdolnego zwrócić przeciwko niemu 
opinję narodu i podkopać od razu 
całą jego powagę, a przeciwnie zdaje 
się być więcej niżeli. prawdopodę- 
bnem, że, odwoławszy się na refor- 
my częścią zapowiedziane, częścią 
będące już w toku, uzna wszelki 
protokół za zbyteczny i niepotrzebny 
i odmówi jego podpisania. 

A wtedy?... Rosja, osłoniona so- 
lidarnością mocarstw podpisanych 
na protokóle, z protokółu tego wy- 
snuje dla siebie prawo wystąpienia 
w imię obrażonej Europy. 

Rosja z drugiej strony liczy i na 
to, że protokół londyński doda oli- 
wy do ognia tlejącego już silnie pod 
skorupą apatji tureckiej, rozżarzy 
pożar i wywoła ogólny przewrot w 
Stambule. Ta ewentualność byłaby 
najpożądańszą dla Rosji. Deliberante 
Roma Saguntum periit! 

Na wszelki wypadek "plynie kil- 
ka tygodni czasu. 


zajmujących kwestjach miłości. 
— Co do mnie — mówił Antonio Ya- 
nozzi — nie pojmuję żadnej zawady, 


zdolnej przeszkodzić zbliżeniu sie i poła- ; 


Tymczasem pod|racji bytu. A pozie*aż Morawcy coraz 
a] a 


W litera. m znaczenie tego wyra- 
zu „żywotną*  wostją dia wschodniej 
| części kraju je %zupełnienie uniwersy- 
totu lwowskiegu wdziaiem medycznym. 
| Wiadomo, jakie « tychczas były losy: ty- 
| czących się tego przediciotu wniosków : 
| seim nasz wskutek wniosków nosłów py. 
Hausnera i Ozerkawskiego  Kuzebjuaza, 
idwa razy uchwalał razciueja, w których 
| dał wyraz tej potrzebięy, lecz e. k. rząd 
| podobno nawet nie raczyt*Y8E dotąd od- 
(powiedzi jakiejkolwiek na te usprawiedli- 
| wione życzenia reprezentacji naszego 
| krajn. Owszem przeciwnie, zamiast wnie- 
sienią do rady państwa, do której wadła 
postanowień konstytucji ustawodawstwo o 
uriwersytetach należy, jakiegoś projektu, 
któryby stanowił dla Galicji wschodniej 
'okomipensatę za zuiesienie kursów chi- 
rurgicznych we Lwowie, była o tem mo- 
wa w rajchsrącie, ażeby cały uniwersy- 
tet lwowski skasować | 
Niemcom to zawadza, że tutejszy u- 
niwersytet jest polskim; irytuje ich to, 
że ten polski uniwersytet, jakkolwiek nie- 
kompletny, gdyż tylko o trzech wydzia- 
łach, co do liczby słuchaczy po wiedeń- 
skim i pragskim trzecim jest w monar- 
chji —- « już najbardziej ich to gniewa 
i oburza, że nowoutworzony uniwersytet 
niemiecki w Czerniowcach, który miał 
„iieść promienie niemieckiej kultury na 
daleki .Wsęhód*, jakoś wcale nie „impo- 
nuje barbarzyńskiemu Wschodowi świe- 
tnością swojego blasku. Te kraje nie- 
wdzięczne, na które uniwersytet czernio- 
wiecki rozlewać miał dobrodziejstwa nie- 
mieckiej cywilizacji, widzą w nim marne 
dzieło tendencji politycznej, przeszcze- 
pione niefortunnie na pole nauki, widzą 
w nim parodję „wszechnicy* nauko- 
wej, widzą w nim stek zbankrutowanych 
znakomitości naukowych i karjerowiczów 
spekulujących na to, ażeby tanim kosztem 
bodaj na czerniowieckiem śmieciu żydow- 
skiem znaleźć sobie biret profesora uni- 
wersytetu. Gdy teraz jeszcze Mołdawia- 
nie założą sobie w Jassach wołoski uni- 
wersytet (co jest już rzeczą dekretem ks. 
Karola urzędownie postanowioną), to już 
wtedy najbardztej zaślepiony zwolennik 
czerniowieckiego uniwersytetu będzie mu- 
siał uznąć, ża pomiędzy polskim uniwer- 
sytetem we Lwowię, a wołeskim uniwer- 
sjtetem w Jassach, niemiecka wszechni- 
ca w Czerniowcach majmuiejszej nie ma 


się żwawa dysputa, w świeżych zawsze ijjego pracowńi ha Nowem Mreście. Nie 


tajuą jej przecież hyła miłość naszego 
j mistrza; widziała łzy jego i cierpienia, 
la jednak nozostała nieczulą. 


Antonie nić nie W SERE A Lękał 


czeniu dwóch kochających się istot, Mi-|się sdradzić glosem dręczącego go wa- 
łość, to życie nasze, a skoro płomień je: | wostra niepokoju; gdy Paweł, nie domy- 
zapali się w sercu naszem, powibaiśmy © slająe się Miczego, dotknął się świeżej 
wszystkiem innem zapożanieć, aby tylko | jeszcze ramy jego serca, Krów w nim za- 
jej pragnienia zaspokoić. kipial > vałtownie. a nłezmierna boleść 

-—- Antonio miałby słuszność ~- odpo | praw au oddech w piersiach wstrzy- 
wiedział na to Paweł, gdyby miłośc obis= | mał = -tzezwyciężył się jednak, odzyskał 


wiała się w dwojgu sercach z równoczesuę | ZWoggęOZ0rny spokój + A672._dalej 
siłą. Ależ czy najczęściej at tak sie; roz SESJE zd 
dzieje, że gdy jedno kocha prewdziwia. | kę a, : WWZEJSE" > rna- 
drugie poprzestaje zaledwie na biessm w- 7 PO, owz aa 
znaniu tej miłości, nie podzielaj:,* jej wł N i sr 5 
równym stopniu? i tr ST 4 >> 2 e, 
Nie mylisz sią, Pawla; zdarza sie | AAAA 0470, że 
to dość często, ale. wierzaj mi, że ko-|gie m ,%5  Aoże, że 
chające serce posiada zawsze dość taja-|k ŻE: "AI TE kochała 
mniczej siły, aby zmusić wybrana istote | bafać A= mk 67.3 ezklożie 
do podziału swych uczuć. rozko a2 "Red R i 
-— Szczęśliwy jesteś, Antonio, żeś nie "ak >= © amilo — 
stracił jeszcze złotych ułud młodości, bejwm >, ae Bei wóch 
co do mnie, z każdym duiem coraz wię- | pr > 2 0m0. — 
s : 1 = a . e 8 
kszego doznaję rozczarowania. S poa az 2069867, W której 
— Powiedz mi, Pawle, co sazywaszji >, ar ». fienną jest od 
ułudą miodości i dla czego chce > i ">. "ae. w mocy ludzkiej 
wać na aapea EPK <A” | owe =e wszystkie karty tej 
— Niech mnie Paw Bóg broni, abym | księ, * g - 
udawać miał starszego, niż jestem rze-| — i =  komiesięcznego pobytu 
czywiście; to jednak, coś przed chwilą mojego _= seji — rzekł Antonię — 
powiedział, wydaje mi się czysizm ma- | gdzie, jak no wam zapewne, odby- 
rzeniem. | wałem siudj | alarskie przed przyjazdęm 
— Nie wierzysz więc w niczwa!szeny | do Rzymu, _. wiadano mi dość sajmu- 


pociąg miłości ? 

— Nie wierzę; a niedaleko szukając, 
najlepszy tego dowód mielismy dzisiej- 
szego wieczoru. Czyż może kyć na świe- 
cie człowiek godniejszy miłości cu Ra- 
faela? a przecież trzebą było aż rozkazu 
Ojca świętego, aby Fornarina przyszła do 


jącą uistorjj- miłośną, którą muszę wam 
tu zawiórzyć 


— Słuch cię, słuchamy! — zawo- 
|łali jedncy u: młodzi zhalarze. t 
p = Pewss kobieta z wyższego stauu, 


zarówno bozaiai wykształcona, jak młoda 
|1 piękna, pokochała najpiękniejszego Liaj- 


2 


natarczywiej domagają się, Z powodów | brak miljonerów, chętnych do ofiar dla 


bardzo słusznych ażeby państwo, 
może sobie pozwalać ua ten zbytek, iż 
utrzymuje zupełnie niepotrzebny uniwer- 
sytet w Czerniowcach, wprowadziło na 
nowo w Życie „systowany* w r. 1853 
uniwersytet w Ołomuńcu, posiadający 
wcale bogaty zasób funduszów własnych 
i rzeczywiście potrzebny dla tak  ludnej 
prowincji, jak Morawja, to łatwo  zrozu- 
mieć, że twórców i protektorów czernio- 
wieckiego uniwersytetu muszą brać osta- 
tnie pasja z powodu fiaska sromotnego, 
jakie z dziełem swojem zrobili... 

Ta okoliczność tłumaczy, dlaczego to 
nasi nieproszeni opiekunowie wiedeńscy 
wpadają w taki zły humor na wzmiankę 
o lwowskim uniwersytecie. Ale trudna 
rada — pomimo, że spodziewać się mo- 
Żna zaciętego oporu w Wiedniu w sfe- 
rach bardzo wpływowych przeciwko żąda- 
niu, ażeby uniwersytet tutejszy uzupeł- 
niony został fakultetem lekarskim, to 
gdy rzecz jest sprawiedliwa i rzetelnie 
dlą kraju potrzebna, nie wolno nam 
jej zaniedbywać. Czem większe trudno- 
ści są do zwalczenia, tem wytrwalej i u- 


silniej starać się vnam wypada, ażeby, 


bądź co bądź m +  przezwy- 
ciężyć ! 

Jeżeliby miał byćut — ny we Lwo- 
wie wydział lekarski, te = sto tylko po- 
średnio odniosłoby z tegi -ejaką korzyść; 
miasto Lwów samo dla. obie nie potrze- 
buje tak dalece fakult ' medycznego — 
nie potrzebuje ono pe mie już więcej 
lekarzy, jak ich ma > 1ekarze potrzebni 
są dla prowincji. L sz pomimo to z pe- 
wnośscią nikt nie znajdzie się we Lwo- 
wie, kto chciałby zaprzeczyć temu, aże- 
by to nie było kwestją honoru dla na- 
szego miasta stanąc w pierwszym szere- 

u pomiędz i, którzy pragną wy- 
wałotyć unia wydziału lekarskiego 
przy tutejszym uniwersytecie. 

Nie można wątpić także, iż miasto 
Lwów nie wzdrygnęłoby się nawet od 
pewnych ofiar materjalnych, ażeby tylko 
przyspieszyć pomyślne rozwiązanie kwe- 
stji wydziału medycznego. 

I zdaje się też — biorąc sprawę re- 
alnie, że inaczej nie będzie można osią- 
gnąć zaprowadzenia wydziału lekarskiego 
we Lwowie, jak tylko tym sposobem, gdy 
miasto Lwów wespół z reprezentacją kra- 
ju ofiarują na koszta wzniesienia budo- 
wli potrzebnych dla szkoły lekarskiej i w 
ogóle na koszta założenia takiej szkoły 
pewien znaczniejszy fundusz — np. do 
wysokości półmiljona zir. w gotowych bu- 
dynkach lub w pieniądzach, Z wnios- 
kiem, takim argumentem popartym, z 
pewnością inaczej we Wiedniu rachowa- 
noby się, jak z najlogiczniejszemi zre- 
sztą argumentami retorycznemi. Chcąc 
na serjo starać się o utworzenie szkoły 
lekarskiej w naszem mieście koniecznie 
potrzeba poprzeć te starania brzęczącym 
argumentem, i zadaniem to jest repre- 
zentacji naszego miasta na tę drogę spra- 
wę sprowadzić, wzywając sejm krajowy, 
ażeby ze swej strony odpowiednią . ofiarą 
zechciał sprawę utworzenia fakultetu le- 
karskiego wesprzeć! Inaczej ani mazzyć 
o tem nie mozemy, żeby rajchsrat uczy- 
nił coś dla tej sprawy. 

Dla rozwoju miasta Lwowa jest kwe- 
stja wydziału lekarskiego wcale ważną. 
Bylibyśmy radzi, gdyby ktoś wynalazł 
inny sposób — mniej kosztowny, ażeby 
tę kwestję poprzeć skutecznie wa Wie- 
dniu. W Ameryce istnieją krawcy, han- 
dlarze zboża i giełdziści tacy, dla któ- 
rych to jest bagatelą ofiarować parę mi- 
ljonów dolarów na założenie uniwersyte- 
tu, obserwatorjum astronomicznego, lub 
czegoś podobnego. U nas niestety tru- 
dniej o takich bogaezów, a pomiędzy bo- 
gaczami naszymi trudno o tak hojnych 
mecenasów nauk, Więc zbiorowami u- 
siłowaniami musimy starać się zastąpić 


słynyiajszego z owoczesnych artystów. 
BędąVskamężną , aja do siebie arty- 
stę, pod jakimś zmyślonym pozorem. 
W takich razach na pozorach nigdy nie 
«bywa. Artysta nia przybył na wezwanie; 
ona więc ucieka z dumy noszą” 7 sobą 


atoto i swo E któe już 
s'unowiły znwóżuy majątek, pa rala się 
za mężczyżis, zbliżyła się artysty 
zawsze mać zriyślonemi pozoral ULBT= 
pė "oi jmaginacji, I cznej 
na 75 = wadziitssii , że 
in Sa S har nie. 
r i g- 
Ą „le- 
Naj s 4 
" » sq 1bok 
nisgo, ~ „A0SCIĄ, 
KEvchał ; ałą mo- 
cą swo" "tą owa 
nia iej nie 
mus. 3 - przez 
długi i va Ja w 
kożcu opie = nu- 
szona. < 7mczase a 
mic rie wiodziała w 
wiedziała się wW „piero 
chwili jadzocześnie o „ynm= 


fie artysty. Zazdrość 

mowara owładnęła j 
jednak k chajsc artyst apita w mil- 
czeniu, nie nie *sstano Szy na razie. 

— A 60% poren za 0? — zapytali 
chórem zaciekawieni słuchacze. 

— (o dalej uczyniła, nie wiem. Kie- 
dym opuszczał Wenecję, historja moja 
jeszcze nie była skończoną. 
artujesz sobie, Antonio. Zamiast 
historji, powiedziałeś nam zagadkę. 
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(?) Dzisiaj zgromadziły się kluby 
wiernokonstytucyjne w celu wypowiedze- 
nia swej opinji nad znanym wam wnio- 
skiem klubu postępowego, postawionym 
przez dra Sturma, w imieniu 64 towa- 
rzyszy, a Żądającym od rządu przedłoże- 
nia jaszcze w obecnej sesji rady państwa 
wniosku do zmiany statutu o delegacjach. 
Pod tą zmianą rozumieć należy zupełne 
zniesienie tej instytucji, stanowiącej pod- 
stawę i praktyczny wyraz dualizmu, in- 
stytueji, która jakkkolwiek przez parla- 
ment wiedeński samoistnie zaprowadzo- 
na, nigdy nie przestała być przez cen- 
tralistów uważaną za zrzeczenie się ze 
strony rady państwa najcenniejszego przy- 
wileju, jakim jest dla każdego parlamen- 
tu-prawo uchwalania budżetu. Dodajmy 
do tego majoryzowanie istotne stronnie- 
twa centralistycznego, przez jednolicie 
złożoną delegację węgierską, z którą zwy- 
czajnie, zwłaszcza w kwestji budżetu woj- 
skowego, łączyła się część przedlitawskiej, 
a mianowicie Polacy i stronnictwo hr. 
Hohenwartha. Niemcy, którym na siłe i 
potędze Austrji nie wiele załeży, gdyż 
mają swój ideał ponetniejszy, wznioślej- 
szy, po za granicami monarchji Habs- 
burgów, nigdy nie będą mogli przebaczyć 
Węgrom, skoalizowanym z Polakami, 0- 
wych budżetów wojskowych, jakkolwiek 
dr Herbst wykazał im dzisiaj, że pomi- 
mo reorganizacji armji, nowego prawa 
wojskowego i pomnożenia tak znacznego 
artylerji, budżet wojskowy, wynoszący w 
roku 1870 66 miljonów, zwiększył się po 
tym czasie tylko o 12 miljonów, zarówno 
z wszystkiemi innemi pozycjami budźe- 
towemi, 

Cała przeto dyskusja dzisiejsza obra- 
cała się około tego, że instytucja dele- 
gacji naraża Przedlitawję na coraz więk- 
sze wydatki w kierunku takich potrzeb, 
których ona nie uznaje. 

Zgromadzenia składało się z 200 
blisko deputowanych, należących do le- 
wiey, do klubu postępowego i do centrum. 
Swiętojurcy znaleźli się także, z pomię- 
dzy Polaków otrzymał zaszczytne zapro- 
szenia na konferencję: tylko hr. Miero- 
szowski, jako nienależący do koła pol- 
skiego. Prezydował bar. Eichhoff. 

Wnioskodawca dr Sturm uzasadnia 
swój wniosek, starając się wykazać jego 
stosowność w obecnej chwili odnawiania 
traktatów handlowych i ekonomicznych. 
Mowca nie miał tyle sprytu, ażeby za- 
kryć zawartą we wniosku tendencję zgo- 
towania własnie w tej trudnej chwili no- 
wago kłopotu rządowi i zaszachowania 
Węgrów, którym się wydaje, że wszyst- 
kie trudności ugody już usunęli. Wnio- 
skodawcy sądzą zapewne, że wysunięciem 
nowej kwestji potrafią uzyskać od Wę- 
grów jaką koncesję, jako rekompensatę, 
gdyby od przeprowadzenia swego nowego 
pomysłu odstąpili. Z tej strony uważając 
rzecz, można im nawet przypisać pewną 
zręczność; chociaż bowiem wniosek ich 
na dzisiejszej konferencji upadł ogromną 
mniejszością, to o jednę etapę jesteśmy 
bliżej do dawniejszego projektu dep. Fu- 
xa, który żądał, ażeby wybory do dele- 
gacji odbywały się nie z poszczególnych 
krajów, ale z całej izby, i przez całą 
izbę. Obrady dzisiejsze starały się głó- 
wnie uderzać w najsłabszą podług zdania 
centralistów stronę instytucji delegacyj- 
nej: w niejednolity skład jej po stronie 
przedlitawskiej.j W tym pogłądzie zgo- 
dzili się wszyscy mowcy; na podstawie 
skonstatowanego więc przez wszystkich 
faktu, będzia obecnie można zażądać 
przynajmniej odmiennego sposobu wybie- 
rania delegacji, czyli nowego pogwałcenia 
praw narodowości słowiańskich, gdyż w 
takim razie aż nadto można być pewnym, 
że Niemcy nie pospieszą się z wyborem 
Polaków, a przynajmniej nie wyszlą ani 
jednego z tych, którychbyśmy sobie ży- 
czyli. d 

- Wracając do przebiegu dzisiejszych 
narad, streszczę wam jak najobjektywniej 
głosy kilku celniejszych moweów. Prze- 
mówienie dr. Sturma kulminowało w dwóch 
twierdzeniach; po pierwsze: iż jest te po- 
lityczną anomalją, ażeby parlament po- 
wierzał władzę ustawodawczą w najważ- 
niejszych, sprawach państwowych swojemu 
wydziałowi, za jaki uważać należy dele- 
gację; pó drugie: iż od roku 1868 kwoty 
austrjackie na wydatki wspólne systema- 
tycznie rosiią, tak że od wprowadzenia 
nowego prawa wojskowego budżet wojenny 
o 50%, urósł; z tego wynika, że przy 
dalszem utrzymaniu instytucji delegacyjnej 
w tym dzialo budżetu, niepodobnaby ża- 
dnych zaprowadzać oszęzędności. Zarzut, 


/śobohy w ten sposób okazywano nieprzy- 


".._ aposobienie dła' Węgrów, odpiera 
Mowua uwagą, +% *-węgierskiemu parla- 
mentowi zwraca si3 przeż to jego prawo. 
Wreszcie wypowiada /mowca zdanie, iż 
chwila odnowienia traktatów finansowych 
wydaje mu się najodpowiedniejszą do ubicia 
i kwestji politysćznej. 

Baron Hwpfen, chociaż nie zaprzecza 
wielkim nieddgodnościom wypływającym z 
ustroju delejgacy jnego, poddaje wniosek 
Sturma surowej krytyce, uważając go za 
niemożliwy i niepraktyczny, Chociażbyś- 
my bowiemą nawet odmienili statut o 
delegacjach, uchwała nasza nie będzie 
miała mogły, skoro parlament peszteński 
nie przyhyli się do naszego zdania i nie 
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uchwali także żądanej modyfikacji. A 
zresztą podnosi mewca wzgląd najważ- 
niejszy, że do uchwały takiego prawa, 
stanowiącego integralną część ustaw za- 
sadniczych, potrzeba 2/3 głosów większo- 
ści. A czyż je w dzisiejszym składzie 
izby otrzymamy? 

Dr. Granitsch uznając wartość par- 
lamentu skupiającego we własnych rękach 
najwyższe atrybucje władzy państwowej, 
przychyla się do wniosku Sturma, tylko 
z dwoma modyfikacjami: ażeby wniosku 
nie łączyć z przedłożeniami ugodowemi, 
które opierają się na zupełnie innych u- 
kładach i nię mają nic wspólnego z pod- 
niesioną tu lewgestją polityczną; powtóre, 
ażeby nie zobowiązywać rządu do wnie- 
sienia odnośhych przedłożeń jeszcze na 
obecnej sesjij > 

Z pomiędzy licznych moweów drugo- 
rzędnych, ķ Skene, Walterskirchen, 
Zschok, dr. Wenger i Tomaszczuk, wszyscy 
oprócz dr. Inla, przemawiają za wnio- 
skiem Stur Głosy ich pomijamy, a na- 
tomiast pod iosę dwa znakomite głosy dr. 
Rechbauera Kar. Herbsta, którym właści» 
wie należy gie zasługa pokonania i usu- 
nięcia niefgrtunnego projektu klubu po- 
stępowego. Pr. Rechbauer, od lat 16 czło- 
nek rady państwa, a odlat 9 członek de- 
legacji, z dyświadczenia upewnia audyto- 
rjum, że delegacje są więcej warte od 
swojej sławy; że dawniejsza rada państwa 
z równą niechęcią przedsiębrała wykre- 
ślenia w bufżecie wojskowym, jak później 
delegacje. Dalej zapytuje mowca jakby to 
było możebąem, ażeby minister spraw ze- 
wnętrznych mógł jakąkolwiek prowadzić 
politykę, będąc odpowiedzialnym równo- 
cześnie przed dwoma osobnymi parlamien- 
tami? Jakąby np. hr. Andrassy mógł dziś 
zająć pozycję w kwestji wschodniej, skoroby 
łatwo stać się mogło, że rada państwa, 
gdyby w niej obecnie przeważał Żywioł 
słowiański, oświadczyłaby się za Rosją, a 
Węgrzy naturalnie stanęliby w obronie 
Porty?.. Gdzie leży siła Węgier, pyta 
Rechbauer? Oto u nich izba panów zło- 
żoną jest z jednolitego żywiołu szlachty 
madjarskiej, mającej swoje wielkie tradycje 
historyczne i mającej w nich wytkniętą 
stale drogę politycznych działań. Lud zaś 
węgierski, politycznie dojrzały, żywi nie- 
ograniczone zaufanie do swoich wybrań- 
ców; jest przeto rzeczą naturalną, że tam 
cała ludność, jak jeden mąż, staje naprze- 
ciw nam Przedłitawczykom. U nas część 
deputowanych, wstępując do tej izby, a 
priori już zastrzega się przeciw duchowi 
naszych ustaw zasadniczych, a nasza izba 
panów, nie przedstawia Żadnej siły naro- 
dowej, będąc złożoną z wysłużonych urzę” 
dników i jenerałów. Nareszcie zwraca 
mowca uwagę na to, że delegacje stano- 
wią ostatni, choć słaby, węzeł między obu 
połowami,„ monarchji; po zniesieniu ich 
pozostaje już tylko unja personalna. Gdy 
pozwolimy upaść tej instytucji, pogrzebie- 
my zasadniczą myśl dualizmu: wspólne 
traktowanie wspólnych praw państwa. Na 
dualizmie zaś spoczywa cały nasz ustrój 
konstytucyjny, polegający na tem, że w 
jednej połowie żywiołem posiadającym 
władzę są, Węgrzy, w drugim Niemcy (1). 

Po takiem niewczesnem wynurzeniu 
hegemonicznych zachcianek przemówił je- 
szcze w podobnym duchu Herbst, na te- 
mat złotego hasła: „Quidquid agis, respice 
finom“. Mowca wskazał, że do meryto- 
rycznego uchwalenia wniosku Sturma w 
radzie państwa potrzeba 2/ą Części głosów, 
którymi stronnictwo wiernokonstytucyjne 
nie rozporządza. Można wprawdzie wysto- 
sować do rządu rezolucję w duchu tego 
wniosku, prostą większością głosów. Ale 
cóż zrobilibyśmy, pyta mowca, gdyby rząd 
ignorował naszą rezolucję i nie wniósł ža- 
dnego przedłożenia? O tyle tylko pogor- 
szylibyśmy własne położenie, że po uchwa- 
leniu rezolucji w tym duchu nie mogli- 
byśmy przystąpić, logicznie postępując, 
do obrad nad przedłożeniami ugodowemi. 
A cóż wtedy? 

Argumenta obu znakomitych mene- 
rów izby były tak dosadnymi, że nia zdo- 
łały już uratować wniosku, przemówienia 
dep. Fuxa i Sturma. Przy głosowaniu 102 
głosów oświadczyło się przeciw projektowi 
klubu postępowego, 58 tylko za nim. Klub 
jednak nie postradał przez to prawa po- 
stawienia formalnego wniosku na pełnem 
posiedzeniu izby. Chwilowa to klęska dla 
postępowców, ale nie śmielibyśmy zakoń- 
ezyć naszego listu płochym wykrzykiem 
tryumfu: „finita la comedia“... 


x 


Z rady państwa. 
Wiedeń 16 marca. 


W komisji edukacyjnej od- 
była się dnia 16 marca ponowna obrada 
nad rezolucją dep. Kowalskiego o przy- 
wróceniu we Lwowie eztero-klasowej szkoły 
normalnej z ruskim językiem wykładowym. 


Dep. Euzebjusz Czerkawski) 


oświadcza, że w pomisiiionym przedmiocie 
nie dopuszczono się żadnego nadużycia, 
gdyż wszystko dzieje się jak najzgodniej 
z przepisami ustawy krajowej z roku 1867 
o języku wykładowym, która orzeka, że 
kto szkołą utrzymuje, ten też naznacza 
dla niej język wykładowy. Dalej rozwo- 
dzi się mowca 0 stosunku narzecza ru- 
skiego do języka polskiego, wykazując, 
jak blisko ons z sobą są spokrewnione: 
ponieważ zaś język polski jest rzeczy- 
wiście i przez wszystkich mieszkańców 
kraju używany bywa za Żywioł właściwie 
cywilizacyjny, przeto bardzo naturalna 
jest dążność gmin grecko-katolickich i 
wrzekomo ruskich do przyswajania sobie 
języka polskiego, jako środka do uczest- 


niczenia w owocach cywilizacji polskiej. 
Nie dziw tedy, że mianowicie miasta, 
choćby przeważnie przez wyznawców ob- 
rządku grecko-katolickiego zamieszkiwane, 
nie chcą innej szkoły, jak polskiej. Sto- 
suje się to przedewszystkiem także do 
gminy miasta Lwowa, w której katolicy 
obrządku greckiego, jakkolwiek liczni, 
używają, może z małemi wyjątkami, 
wyłącznie języka polskiego. Ztąd rzecz 
naturalna, że gmina miasta Lwowa nie 
wynurza Życzenia, aby istniała w niej 
szkoła ruska. Dawniejsza szkoła wzorowa 
we Lwowie, była aż do roku 1848 szkołą 
niemiecką, nie ruską, jak twier- 
dził w izbie dep. Kowalski; dopiero od 
roku 1849, gdy przeszła pod zarząd kon- 
systorza grecko-katolickiego, zaprowadzono 
w niej naukę po rusku, ale tylko czę- 
śgciowo. Ten stan rzeczy trwał aż do 
roku 1868, t. j. do chwili, gdy ustawa 
krajowa o języku wykładowym z roku 
1567 weszła w życie. Odtąd językiem wy- 
kładowym stał się wyłącznie i bardzo 
głusznie język polski. 

Radca ministerjalny Herman zwró- 
cil się | de przaciw zapatrywaniu dep, 
Czerkawskiego na © ssiość Iusiąwy kra- 
jowej z roku 1667, nie przyznając, % , 
ustawa ta wyłącznie decydowala o języku 
wykładowym w szkołach galicyjskich. 

Dep. Euzebjusz Czerkawski 
odpowiada komisarzowi rządowemu, że 
podobna zasada w interpelacji ustaw kra- 
jowych może być bardzo dogodna ze sta- 
nowiska administracyjnego, że atoli 
wręcz się sprzeciwia konsty- 
tucji, która wyraźnie orzeka, że usta- 
wa krajowa tylko nową ustawą 
krajową zamieniona być może, 
nigdy zaś ustawą państwową, 

Dop. Kowalski w replice swej nie 
przytacza donioślejszego argumentu, a dep. 
Beer powiada w obronie ruskiego wniosku, 
że „ustawa państwowa unieważnia ustawę 
krajową“, (!!) z czem się nawet komisarz 
rządowy Herman nie zgadza. 

Uchwalono nakoniec polecić rządowi, 
aby się starał na drodze właściwej o u- 
tworzenie ruskiej szkoły ludowej we Lwo- 
wie i klasy przygotowawczej przy gimna- 
zjum ruskim. 


LŁ LLL LELŹ. 


Przegląd polityczny. 


Lwów, 17. marca. 

Dziś wieje bardzo pokojowy 
wiatr z Londynu, Lordowi Derby, jak 
doniosły telegramy, udało się dojść do 
porozumienia z jenerałem Ignatiewem w 
sprawie podpisania przez mocarstwa zna- 
nego rosyjskiego protokołu. Półurzędowe 
dzienniki i na żołdzie rządów stojące te- 
lagraficzaa ajescjo na wyścigi Zzapowia- 
dają błogą erę pokoju. W tej oficjalnej 
radości zastanawia tylko fakt, że żadne- 
mu organowi prasy nie wiadomo dotąd 
co właściwie zawiera ów protokół, mają- 
cy zażegnać burzę wschodnią, tak dalece 
iż nikt stanowczo powiedzieć nie może 
czy Anglja, zgodziwszy się na jego pod- 
pisanie, utorowała tym sposobem tylko 
drogę do odwrotu Rosji, czy też przy- 
stała na skasowanie traktatu paryskiego, 
czyli innemi słowy wyrzekła się dotych- 
czasowej swej polityki na Wschodzie. 
Wśród powszechuego półurzędowego za- 
dowolenia mało kto zwraca uwagę na 
wypadek, który jednak leży całkiem w 


zakresie prawdopodobieństwa, a mianowi- | 


cie, że Turcja odrzuci tak samo klauzule 
owego protokołu, jak w swoim czasie od- 
rzuciła postanowienia konferencji. W 
takim zaś razie łatwo przewidzieć, że 
przyjdzie do orężnego 
państwem ottomańskiem a carstwem 
czy Rosja wystąpi na własną rękę, 


ks trzy lata pozostawać będą pod sztan- 


starcia między l+ 
‘ jMarji. 
żę 4 |] uierza jest tak samo ważne, jak jego mi- 


jako mandatarjusz Europy, zawsze syra- 


wa z pola dyplomatycznego przejdzie 
pole rozwiązania bronią. Zdanie to j3- 
twierdza ostatni artykuł „Norda“, który 
podaliśmy we wczorajszym numerze w 
telegraficznym wyciągu, a który ut:ży- 
muje, że „protokół międzynarodowy u. 
ma zawierać żadnych stypulacji w przed- 
miocie rozbrojenia Rosji i Turcji.“ Wiec 
cóż on zawierać może, gdy pozostawia 
broń w ręku stron najbardziej intereso- 
wanych ? Gdzie w tem dopatrzeć pokojo- 
wą jego tendencję ? 

Ciekawą jest charakterystyka 
jenerała [gnatj ewa, skreślona przez 


jednego z korespondentów dziennika „Ti-, 


mes*. Pisze on: „Trzeba widzieć i sły- 
szeć tego dziwnego (wonderful) dyplo- 
matę, ażeby przekonać się z jak szcze- 
gólną łatwością rozprawia on o najroz- 
maitszych przedmiotach. Niech się ze!) 
do niego dziesięciu odwiedzających — ùu 
każdemu z nich inną politykę wyłoży, 
zatrzymując tylko pewne ogólnikowo 
punkta, w rodzaju tyczek, 
rozwiesza swobodnie, jakby z wiatrem i- 
grające, swe opowiadanie, — by tych 
dziesięciu-otwiedźających porówamłe na” 
stępniś*swe spostrzeżenia, to niezawodnie 
każdy  zdumiałby się nad niewyczer- 
paną zmiennością jenerała, świadomie 
kwestję zaciemniającą, w miarę tego jak 
(o ile zdaje się) zmierza ku Awieśienło: 
dowolnie zaplątując rzeczy najprostsze i, 
zachowując taką minę jakby chciał ją 
wyjaśnić. Wszystko to odbywa się w 
sposób najnaturalniejszy i bezpretensjo- 
nalny, bez żadnego odcienia przebiegłości. 
Jenerał patrzy prosto w oczy i w całam 
jego zachowaniu się nia przebija nie z 
góry obmyślanego. Jenerał ma dar szyb- 
kiego zmieniania kierunku rozmowy, a 
telegraf służy mu do dalszego grunto- 
wnego obałamucania opinji, co dla ta- 
kiego rodzaju talentu szczególnie jest na 
ręke.“ 


Turecki parlament, którego 
otwarcie już nastąpiło d. 19. b. m. 0 
ile sądzić można z nadchodzących z Kon- 
stantynopolą wiadomości, będzie unikatem 
w swoim rodzaju. Oto np, piszą z Pery: 
„Pewna część posłów składała w tych 
dniach obowiązkową wizytę prezesowi 
izby deputowanych, Achmed Vefik efendi 
w letnim jego domu w Rumili Hissari ; 
p. prezes przyjął ich bez ceremsnji W 
szlafroku i pantoflach i przemówił w tem 
sposób: „Moi panowie! jesteście jeszcze 
niedoświadczeni w parlamentarnych spra- 
wach, ale ja znam się na tem gruntow- 
nie; będę więc pilnował tego, by wszyst- 
ko odbywało się w porządku. Wam nic 
więcej pozostaje do roboty, jak tylko 
zawsze mieć przy sobie pieczęć i wszyst- 
ko co wam przedstawię bez żadnych u- 
wag przypieczętowywać. Gdyby zaś kto z 
E 3 zarzutami lub też nie- 
pokój wywołał, to już ja go poturbuje.* 
Wskutek takiego PO kionfo, ae 
nego dnia wielu deputowanych postano- 


wiło opierać się mianowaniu prezesem 
Achmeda Fefika. 


O areszto 
ftów ciągle * 
stacóokęgalz 


waniu wielu sgo- 
C ozprawiają w Kon- 
© li oni zrobić wiol- 


A A 
tą >... m celu zebrać Się 
: o kas ZEM d 
lieza 9 „ena Mehmeda, co 
naprow. me ślad i w nocy 


poprzed: +80) minos. » osób uwięziono. 
Nie aha 5% teraz wątpliwości, że po za 
softa” rywa się tajny komitet złożo- 
ny z najr *norodniejszych żywiołów, jak 
staro- Ture , stronnicy Midhata baszy i 
niezadowoleni Grecy. Wszyscy jednak 
dążą do jednego celu, a mianowicie do 
sprzeciwiania się wszelkim terytorjalnym 
ustępstwom na rzecz Czarnogóry, do cze- 
go zresztą, przy obecnej konstytucji nie- 
zbędnem jest przyzwolenie parlamentu; 
co najwięcej zgodzonoby się na odstąpie- 
nie tych okręgów, które jako nieurodzaj- 
nei zamieszkałe przez ludność niesforną na- 
rażają rząd tylko na koszta i kłopoty. Oprócz 
tego staroturcy agitują przeciw równou- 
prawnieniu chrześcjan, stronnicy Midhata 
za przywołaniem go napowrót i przeciw 
dworskiej kamaryli, na której czele stoi 
Mahmud Damat basza i minister wojny; 
Grecy zaś przeciw przewadze żywiołu or- 
miańskiego. 

W Paryżu przed kilku dniami roze- 
szła się pogłoska, iż Jul. Simoni 
Ghristofle zamierzają wystą- 
pić z gabinetu. Rozpowszechniają 
Ją ze szczególnem zadowoleniem, zwła- 
szcza dzienniki rojalistów. W J. Simona 
wmawiają, iż niby to chce ustąpić z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia, właściwie 
zaś dlatego, iż niezadowolony jest z nie- 
wdzięcznej roli jaką zmuszają ge odegry- 
wać. Wszakże osoby, pozostające w bliż- 
szaj styczności z Simonem stanowczo te= 
mu zaprzeczają. W ogóla obecnie w Pa- 
ryżu panuje pewne zakłopotanie; szeze- 
gólniej zajmują się konsekwencjami jakie 
mogą wyniknąć z eweutualnego rozwią- 
zania izb, do czego Mac-Mahon będzie 
zmuszonym uciec się wobec rozwielmo- 
żniającego się radykalizmu. 

Kwestja reorganizaeji ar- 
mji francuzkiej ciągle jeszcze jest 
przedmiotem narad w wydziale izby. 
Dnia 14. bm. znowu członkowie tego wy- 
działu zgromadzili się u Thiersa; był 
tam i minister mojny, Berthaut, który 
szeroko rozwodząc się nad przedmiotem 
obrad, nadmienił między innemi, że dla 
zapewnienia się, İ} żoinierze rzeczywi- 


darami, koniasynie trzena oznaczyć czte- 
roletni okras siużby. trzy lata, 


l ] i powie- 
dzial, wystarczą dla piechoty, 


niedosta- 
kawalerji i arty- 
wychowanie żoł- 


óznejn se jednak dla 
Militarno 


ltaro wyks»taleenie. Wychowanie 


wa | za jost rzeczą Vżasu. Skrócony termin 
i służby te iytko boazie mieć skutki, że 
żolmierz owawiać sie bedzie odpowiedzial- 
ności pułącee wj Z fuskcią podoficerską, 

i wskutek tego zabraknie zdolnych i za- 
ałunrnjneyeh ru awans ludzi, Już teraz 

(, oluietze niv Chcą prejjiaowaé galonów; 

s. y  żaprowaczanie steżby trzyletniej 


„ lzie jeszcze gorzej Miuicbor wa]egał 


(na potrzebę przygo:, J%aUa armji do 
|wójny podczas pok: W końcu oświad- 


lof} sie za zakiąćtlie: szkół podofi- 
cerskich. zi 
i i ANA 
WE 501 Miejscowe 
nic scowe. 
A da mó 3. 15 ordynacji 


na których 


| 


rozpisuje namiestnic- 
= rad powiatowych w po- 
zenáw, Chrzanów, Cie- 
-a Volina, t"ohobycz, Jaro- 
Min, uaworów, Zamionka, >olbuszowa, Ko- 
łomyja, Kosów, Krakow, Limanowa, Lisko, 
Łańcut, Mościska, Nowytere, Rawa, Rop- 
czyce, Sambor, Skatav, Sokal, Ta!nobrzeg, 
Wadowice, Wieliczka, Żółkiew i ywiec, i 
wyznacza dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 19 kwietnia, dla grupy gmin 
miejskich na 23 kwietnia, dla grupy naj- 
wyżej opodatkowanych z kategorji przemy- 
słu i handlu aa 25 Kwietnia, dla grupy 
większych posiadłości na 30 kwietnią br. 
Wykup mesznego. Od czasu wpro- 
wadzenia w Życie ustawy z dnia 27 maja 
"1873 r. w sprawie wykupu robocizny, prawa 
mlewa, mesznego, skopczyzny, proskurnego i 
tym podobnych świadczeń jako też danin 
uiszczanych w naturaliach i pieniądzach kla- 
sztorom, kościołom i plebanom, a polega- 
jących na osobnych od dziesięciny  niezawi- 
słych tytułach, zgłoszono po koniec grud. 1876 
do wykupna 1627 spraw. Z tych załatwiono do- 


lta 


„„ KT 


końca 1876 roku ostatecznie 476 spraw, a 
87 spraw zostaję w toku rekursu. Oprócz 
teego wydano prowizotycznych wyroków wy- 
kupna w sprawach 10, odstąpiono do drogi 
Sądowej spraw 5, nakoniec w 50 sprawach 
odstąpily strony za obopólnem porozumie- 
niem od zgłoszenia, Z końcem więc roku 
1876 pozostalo do załatwienia 1.049 spraw. 
Jako wynagrodzenie za wykup prawa me- 
sznego i innych wyż przytoczonych danin 
przyznano do końca roku 1876 uprawnio- 
nym kapitał w ogólnej kwocie 317.813 zł. 
81 ct. w. a. 

W sprawie urzędników poczto- 
wych. Z powodu artykułu, ogłoszonego pod 
powyższym tytułem w nrze. 59 naszego pi- 
sma otrzymaliśmy ze strony kompetentnej 
następujące wyjaśnienie co do zarzutu, jako- 
by listy miejscowe opóźniać się miały: 

Listonosze rozchodzą się z głównego 
urzędu pocztowego po mieście trzy razy na 
dzień po przyjściu trzech głównych  pocią- 
gów kolejowych. Otóż gdy zbliża się pora 
nadejścia tych pociągów, wyjeżdżają na 
dworzec wózki z listami powybieranemi ze 
skrzynek miejskich gdzie  kilkudziesfęci" u- 
rzędujących urzędników w lot wybiera < po- 
między nich listy miejscowe (Locobriefe), 
które stanowią załedwia kilka proceur wszy- 
stkich listów i wysysają je zaraz do jas 
sta, Dziewięćdziesiąt kilxa proc 16j- 
scowych listów rozchod zies at  naj- | 
płiższemi pociaga. Więc sposobem 

cmiejsyewe listy, stanowiące wię masą 
całej korasneuconeji Lwowian, zniej do- 
Stają sią do pociągów kolejowi a miej- 
owa korsspomdeneja także nia cpóźnia się. 

Chętnie udzielamy misjsca temu wyja- 
Śnienin ia sowemu. Z niemniejszą też przy- 
jemmośc:, „otujemy udzielone nam zapewnie- 
ni,e że dyrektor poczt, p. Schiffner poczynił 
starania u ministerstwa, ażeby ci urzędnicy, 
którzy są eksponowani na dworzec otrzy- 
mali ża to jakąś remunerację. To im zu- 
pelnie słusznie należy się. Przedstawienie 
p. Schiffnera powinno mieć tyle znaczenia 
we Wiedniu, ażeby było uwzględnione. 

Niestety jednak, nie wytlumaczono nam 
jakie korzyści ma na tem skarb państwa, 
że za najem lokalu na biura pocztowe w 
mieście i na dworcu oplaca rocznie kilkana- | 


p 


ście tysięcy zl. zamiast wybudować gmach 
własny na ten cel. 
Teatr. Dziś dnia Zlyo po raz pier- 


wszy: „W Krynicy* obrazek dramatyczny 
przez autora „Kłopotów starego komendanta* 
(Wilczyńskiego). Po raz pierwszy „Za panią 
matką idzie pacierz gladko* jedno-aktowa 
komedja hr, Henryka Łączyńskiego (tytuł | 
komedji podaliśmy wczoraj mylnie), nako- 
niec „Kalosze“, krotochwila hrabiego Fredry 
syna. 

(t) Teatr. Przedwczoraj przedstawiono po 
raz pierwszy na naszej scenie dramatyczną i 
fraszkę hr. Jana Aleksandra Fredry „Kae 
losze*, graną niedawno przez amatorów na 
cel dobroczynny u"namiastnika. Pud wzglę- 
dem pomysłu nie dorównywa oua komedyjce 
tegoż autora „Consilium facultatis“, w ka- 
Żdym jednak razie przedstawia dużo sposo- 
bności do uśmiania się. Komizm jej polega 
na zestawieniu dwóch ludzi, z których je- 
den (p. ltnicki) jest bojaźliwy, uważny, sy- 
stematyczny, drugi (p. Butowski) porywczy, | 
śmialy (gotowy się rąbać, chociaż jest urzę- 
dnikiem namiestnictwa), a przytem roztrze- 
pany, nieuważny i w skutek krótkiego wzroku 
popełniający mnóstwo omyłek. Do tych o- 
mytek należy wciąganie cudzych kaloszy za- 
miast swoich. Zrobił on to trzy razy Iaoi- 
cekiemu, który jako człowiek zasad, nigdy 
nie wkłada kaloszy, które choć przez chwilę 
były na cudzych nogach, a to z obawy na- 
bawienia się jakiej choroby, i zaraz po utra- 
cie jednej pary kupuje sobie nową. Trzy 
razy powtórzona omylka wywoluje imyerty- 
nencję ze strony pana Tlnickiego, którą Bu. 
towski chce krwią zmazać. Ale jest spoaób 
zagodzenia sprawy; p. iinicki ma szegnasto- 
letniego aniolua, który już oddawua na Bu- 
towskiego przez okno czułem okiem  spo- 
glądał, a który zanadto jest mily aby się 
nie miał temuż Butowskiemyy podobać. Spra-g 
wa więc przy pomocy Filowicza, wujaszka 
Butowskiego, kończy się małżeństwem. Na 
pochwałę tej fraszki należy zapisać, Że nio! 
ma w nij wcale tlustych konceptów, 
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Lwów. z Izby handlowej 
dnia 20go marca. 


dwie: jedna w ilości 600 ztr., 


KRONIKA CODZIENNA. 


Wszystkie role były obsadzone jak naj- | komedji; druga w ilości 300 złr. dla najle- 


lepiej. Naiwnym aniołkiem byla pani Zima- 
jer i grala z właściwym sobie w takich ro- 
lach talentem. Wybornym Filowiczem był p. 
Dobrzański i tak się szczęśliwie ucharakte 
ryzował, że za samą charakteryzację nale 
żały mu się oklaski, W głównej roli, (Iini- 
ckiego) występowal p. Fiszer i mial obszerne 
pole popisu. 

(.). Odczyt p. Zacharjewicza o 
architekturze na zły dzień przypadł, Na- 
przód szaruga Śnieżna starała się najwymo- 
wniej przekonywać ludzi, że daleko lepiej 
siedzieć w domu, niż wlec się w wichurę 
po topniejącym śniegu do ratusza, Powtóre 
święty Józef upominał się o swoje prawa i 
wielu wyznawców swoich, którzy go mieli 
uczcić hołubcem, powtszymał od wędrówki 
do ratusza. Wreście nasza Śmietanka lwow- 


ska, dość obficie reprezentowana na pierw- 
szych dwóch odczytach o sztuce, wolała w 
poniedziałek pójść do teatru na „Kalosze“ 


jak słuchać odczytu o archiiekiurze., De gu- 
stibus non est dispuiandum. 

P. Zachacjewicz mówil naprzód o isto- 
cia architektury, wykazał granicę, która | 
dzieli architekturę oë teg Hudowniczej, | 
a nastepniągdałkrffki rys bistorji architek- 
tur Rys ten byi zanadto może ogólnikowy 
i pobieżny, ale byto to winą raczej szczu- 
piych rozmiarów odczytu jak  prelegonta. ! 
Najobszerniej brektuwał proiegent wytwo- 
rzenie się bazyliki chrześcjańskiej z bazy- 
liiki dawniejszej, ktora slużyla nie do reli- 
gijnych, ale do świeckich celów, była zara- 
zem i giełdą i sądem. Za to Żałowaliśmy 
bardzo, że na początek sztuki gotyckiej nie 
rzucili prelegent najmniejszego światła, a 
poprzestał tylko na powiedzeniu, że sztuka 
gotycka powstala we Francji w 12 wieku. 
Pod koniec rozbierał pytanie, jakim wply- 


wom ulega architektura w przeobrażeniu 
form swoich, i przyszedł do wniosku, że 
wszystkie sfery Życia tak polityczne, jak 


religijne, jak społeczne i obyczajowe od- 
działywają na architekturę i w niej się w 
większym lub mniejszym stopniu odzwier- 
ciadlają. 

P odróż naokoło ziemi, ostatni wy- 
klad prof. dra Syrskiego odbędzie się dziś 
we środę d. 21 b. m. o godz. 5 popoludniu. 

Otrzymujemy następujące pismo : 

„Wyczytawszy ze zdziwieniem w Spra- 
wozdaniu „Kroniki Codzieanej* o procesie 
względem propagandy socjalistycznej, jakoby 
obwiniony S. Jastrzębiki miał rekomendację 
do mnie od prof. Dragomanowa, proszę u- 
przejmie o łaskawe przyjęcie oświadczenia, 
Że ani osobiście, ani też listownie nigdy nie 
stałem w jakimkolwiek stosunku z prof. Dra- 
gomanowem i Że wrzekoma rekomendacja z 
powodu, iż polecającego osobiście absolutnie 
nie znalem, a natomiast o jego zgubnych 
między młodzieżą agitacjach slyszałem, pe- 
wnie by wzbudzila była wa mnie niekorzystne 
dla poleconego podejrzenie, gdyby się był do 
mnie zgłosił. J. Niedźwiedzki, prof. 

Usilowane dzieciobójstwo. Przed- 
wczoraj o godzinie trzeciej po południu zna- 
leziono w wychodkach kamienicy pod 1. 11 
przy ulicy Sobieskiego dziecię plci Żeńskiej 
uwinięte w szmaty. Dziecię bylo jeszcze 
żywe i liczyć może okolo pięć tygodni. 
Oddano je do szpitalu i zarządzono śledztwo. 

Przemyśl dnia 20 marca. Jutro od- 
będzie się w sali Tow. inuzycznego przed- 
stawienie amatorskie. Odegrane zostaną „W 
jesieni“, komedja w 1 akcie Wł. hr. Kozie- 
urodzkiego, „Czarna i Biała“, komedja w 1 
akcie z francuskiego i „Consilium facultatis“, 
komedja w jednym akcie hr. Fredry. Po- 
czątek o godz. 71/4 wieczorem. 

Kraków, 19. marca. Wczoraj odbyło 
się ostatnie posiedzenie komisji konkursu 
dramatycznego krakowskiego, Obecnymi 
byli pp.: Kstreicher, Kłobukowski, Koźmian, 
Sokolowski, Siemieński, Szukiewiez, Tomko- 
wicz, Przeczytano wspólnie komedją prozą 
w czterech aktach: „Spadkobiercy“. Poczem 
przystąpiono do głosowania, Jak wiadomo, 
zaleconych do wspólnego czytania było sześć 
komedyj: „Piękne Słówka*, „Bratnie Dusze“, 
„Pan Damazy*, „Z duchem czasu*, „De- 
wotki*, „Spadkobiercy“. Te zatem tylko 
sztuki ubiegać się mogly w głosowaniu o na- 
grodę lubo zalecenie do grania. Nagród było 
dla najlepszej 


Tow. kred. miej. 64, w 151 
Sai, ky, z W Emi w 
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pszej sztuki ludowej, Że zaś nie zalecono do 
wspólnego czytania żadnej sztuki ludowej, 
głosowano więc tylko nad nagrodą 600 zir. 
Jednoglośnie przyznano ją komedji w czterech 
aktach prozą: „Pan Damazy*, a po odpie 
czętowaniu dolączonej koperty, okazało się, 
iż autorem jej jest p. Józef Bliziński, 
Przystąpiono następnie do głosowania nad za- 
leceniem do grania. Komedja w czterech ak- 


|tach prozą „Spadkobiercy*, otrzymała cztery 
i glosy, lecz między temi jeden z zastrzeże- 


niem, aby autor ją przerobił. Komedja w 
czterech aktach prozą: „Z duchem czasu“, 
otrzymała trzy głosy, lecz między temi dwa 
z zastrzeżeniem, aby autor ją przerobił. Ko- 
medja w oezterech aktach prozą: „Piękne 
Słówka*, otrzymała jeden gło. Żadna zatem 


' komedja nie otrzymała potrzebnej liczby gło- 


sów, aby być zaleconą do grynia, a jedno- 
głośnie otrzymała nagrodę 600 zir. komedja 
w czterech aktach prozą p. Józefa Bliziń- 
skiego: „Pan Damazy*, Sprawozdanie z czyn- 
ności komisji ogłoszonem zostgnie, Pozostałe 


| z tegorocznego konkursu 300 żłr., użyte zo- 


stang -w przyszłym konkursie (dramatycznym 
krakowskim. — Na wystawę I$o warzystwa 


Przyjaciół sztuk piękqych nadeszły 


obrazy: Kazimierza Alchimoyficza: „Dzieci 
bawiące się na lące* i „Zabytki książąt Ar- 
ragońskieh zad granicą hiszpańską“ ; br. Sta- 
nisława Szembeka: „Portret mężczyzny* ; 
Leona Wyczółkowskiego: „Stadjum akade- 
mickie i portret mężczyzny*, — Inspektor 
szkół dr. Stan. Olszewski przybywszy te- 
mi dniami do Krakowa na inspekcję szkół, 
zachorował na tyfus, lecz mimo groźnego 
przebiegu choroby, przesilenie jej już nastą- 
piło. — P. Władysław Tatarczuch, kra- 
kowianin, otrzymał onegdaj na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich, — Dr. Jan Oszacki w Krze- 
szowicach, wielkiej używający wziętości jako 
lekarz, umarł dziś w 49tym roku życia. — 
W procesie o pojedynek, którego padł 
ofiarą przed kilku tygodniami młody Polak, 
słuchacz politechniki akwizgrańskiej, krako- 
wianin Biberstein-Kosiński, odbyła się w tych 
dniach przed sądem w Akwizgranie rozprawa 
ostateczna. Dzienniki niemieckie nie podają 
przebiegu rozprawy, ani motywów smutnego 
zajścia, które bylo jej przedmiotem, donoszą 
tylko krótko, że przeciwnik i zabójca Kosiń- 
skiego, politechnik Rima z Barmen, uznany 
zostal niewinnym i bezzwłocznie wypuszczony 
na wolność, 

Trzydzieści trzy lat w piwnicy. 
Dziennik „Nuovo Friuli* opowiada o nastę- 
pującem zdarzeniu: W mieście Udine utrzy- 
mywała w roku 1844 17-letnia dziewczyna 
Elżbieta Caligari miłośny stosunek z pewnym 
kadetem austrjackim. Stosunkowi temu opie- 
rał się ojciec wloszki z calą stanowczością, 
a że dziewczyna mimo to pozostała wierną 
kadetowi, więc ojciec zamknąl ją w piwnicy, 
gdzie też została aż do jego Śmierci. Lecz 
na tem nie koniec. Wyrodny ojciec polecił 
przed swą śmiercią dałsze wykonywanie ka- 
towskiego urzędu drugiej swej córce, która 
wówczas byla już zamężną. Trzydzieści trzy 
lat przeżyła biedna Elżbieta w ciemnej wil- 
gotnej piwnicy na nędznym przegnilym sien= 
niku! Tymczasem krążyły po mieście gluche 
wieści, chociaż familja głosila, że Elżbieta 
znajduje się w domu obłąkanych. Dopiero 
onegdaj zarządzono śledztwo i znaleziono w 
piwnicy nieszczęśliwą ofiarę, Lecz ramiona 
i nogi Elżbiety Caligari są już zupelnie spa- 
raliżowane, cera jej jest tak białą, że wy- 
gląda raczej jak model woskowy, a krzycząc 
lat 33 o pomoc, straciła ludzka ta istota 
głos zupełnie! 


Bal na dochód robotników  lyońskich, 
który się odbył w wielkiej operze paryskiej, 
przyniósł 150.000 franków czystego do- 
chodu, 

Juan Manuel Rosas, e©ks-guberoa- 
tor i dyktator konfederacji argentyńskiej, 
urodzony w roku 1793, umarł dnia 14 marca 
w Southampton w Angljk_ 

Baronowa Dumont- Delporte, 
przyjaciółka pani Beauharnais, żony. Bona - 
partego, zmarła temi dniami w Paryżu 
97 roku Życia, /Jako 12-letnia dziewczyna 
byla świądkjem stracenia Marji Antoniny. 
Ludwik Filip zamianowal jej męża parem 
Francji a ña jej salonach zgromadzały się 
TEREE WOTA TS "PK y ZAD ~ EN aiai * 
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najwybitniejsze postacie paryskiego świata | Mahona, udał się do Berlina, aby zło- 
politycznego. żyć cesarzowi Wilhelmowi w dzień jego 
sa | RODZ CZEMA. 

Zapiski literackie, artystyczne Ą 


i naukowe. 
— (z) „Messager de Vienne“, zamieszcza 
w swym feuilletonie piękny poemat Krystyna 
hr. Ostrowskiego: „Rzeź pragska* (4 listo- 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Lwów, dnia [9go marca 
Akcje Kredytowe . 156:20|Akeje kol. K.-L. 21450 


pad 1794), jakoteż gruntowny rozbiór prze-| „  Anglo-A.B. 7125| „  „ Połud. 81— 
kladów Słowackiego przez Juljusza Mien,| * Unionbagk i Sg » Banio ZA a 
przyczem czytelnicy zagraniczni mają sposo- onien u jn iu 


bność zapoznania się bliższego nietylko z po- 
stacią poety: „Lambra*, ale i z wielu cel- 
niejszymi przedstawicielami naszego Parnasu. 


Wiedeń, dn. 29go marca. Ż godz. 86 min. 


åke. banku fr.-auetr. —*—|Węg. Ostbahn . 
węgier. kredyt. 1/8 25|Galic. Indemnis. 84:75 


Częstszem umieszczaniem takich artykułów, anglo-austr. B. 74.751864 Losy . . 138 ; 
oceniających donioślejsze fąkta z dziedziny | „ Unionbank. . 53.—|Franco-H.-Bnk —'— 
umysłowego życia i piśmiennictwa w Polsce, | » solei Kars pud: och Mai . (sei 
; « j “OE północnej . } ureckie los — 
rE die gl de A : RE naro- | +  * | oładniowej 8050|Baubank . M WW 
owi prawdziwą przystugę wobec Huropy. m » Slfóldskiej. 99'—|Staatsbahn . . 226 50 
— (z) Prof, G. H. Niewęgłowski w Pa-| „ „ Elźbiety . 133-—|Bankverein . . %9— 
ryżu, zasłużony nasz matematyk, autor „Ge0- | » » gowes r Wienen spał Bo: 
CI nu s NE p. węg.półn. . 96 ęgierskie lony X 
motrjis, ąTrygonometrji! i „Męchaniki rozu- | A » padol T . 11050|Markiniem.. . 5960 
mowej”, pracuje obecnie nad Algebrą ele- | Wiener Haugesell, —- --- 
mentarną i wyższą, Po ukończeniu tejże Usposeb.: —— 
uczony nasz ziomek zamierza napisać „Ge0- „_„Parył, 3'/, renta 14/5; Lombardy 178— 
metrję analityczną“, jakoteż „Rachunek ró- Berlin, mart mark 


„Bogey ng bani. 252 25Staatsbahn . . 
Akcj' kre e . 25250 Kolaj rumuńska 14.75 
Lombardy a 135—|Austr. banknoty 165 60 
Galicyjskie . . 88— 


Uaposob.: — 
1 
Telezramy zbożowe, Wiedeń 16 mar- 


żniczkowy i całkowy“. Tym sposobem pa 
Niewęgłowski wzbogaci literaturę naszą wa- 
żnemi dziełami, które młodzieży polskiej nie- 
wątpliwie rzetelny przyniosą pożytek. 


> ono | OA, Fog 38-00—. Buda-Pe at Fam- 
. . . nica —*— 12-60. Płygenica na wiosnę = = 
Ostatnie wiadomości. |Bariin Pszenica (na kwiecień 2180, iio 


——, okowita 
nica na Kw.M. 


loco 162, żyżo na ACYCH 
loco 5520. — Szczecin. Faze 
21450 — pszenica na wiosnę 305*— — 
epak ZS$rz— mark. 
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Przyjechali do Lwowa. 


Hotel Zorża. T. hr. Stadnicki z Mościsk. 
K. br. Heydel z Podola. Dr. A. Wich z Wie- 
dnia. T. Horodyski z Krogulca. A. Popper z 
Wiednia. K. Hammerschlag z Wełdzierza. 

Hotel europejski. B. Gheorgiana z Jas. 
A. Chevalier z Paryża. J. Gamather z Gdań- 


Wezorajsze dzienniki wiedeńskie ga- 
nią klub postępowy, że mimo uchwały 
powziętej na konferencji stronnietw, wniósł 
przedwczoraj samoistnie projekt o mody- 
fikacji ustawy delegacyjnej. Wyrażają 
też nadzieję, że wniosek ten zaraz w pierw- 
szem czytaniu zostanie przez izbą u- 
chylony. 

Jenerał Ignatjew oczekiwany jest w 
Wiedniu we czwartek. 


Rozejm turecko-czarnogórski będzie gan Bu ICE wa 
prawdopodobnie przedłużony. Hotel angielski. F. Bartnański z Tarau 
Wozorajsza „Wiener Abendpost * | B. Eminowicz z Ludwinowa. A. Krajewski z 


Dubia. B. Rozwadowski z Tuchowa. E. Roxwa- 
dowski z Hładkiego. B, Skibniewski s Balic. 
J. Walle z Kałusza. Dr. J. Rutkowski z Osor- 
tkowa. 

Hotel warszawski. A. Malewski z Stryja. 
A. Babinski z Królestwa. A. Dziewulski z Kro- 
Ścienka. M. Drohomirecki z Starysoli. R. Wie- 


stwierdza pomyślny przebieg rokowań 
londyńskich. Porozumienie między An- 
giją a Rosją byłoby silnym warunkiem 
pokoju, a gdyby wszystkie mocarstwa 
podpisały protokół, to demobilizacja by- 


łaby naturalnem następstwem. Anglja | hler z Pilzna. J. Wiebler z Krakowa. 

zadowolni się, jeżeli Rosja po za pro- mot ER W, TEDE z Duplisk, e 
p si i bili- | M. Urich z Suczawy. J. im z Berna. 

teom WoW ZA BIE OR Harsztke z Szląska. K. Berecz z Wiednia. A. 

zacji. Palme z Opawy. B. Berger z Sucsayy. 
Hotel krakowski. A. Lewicki s Bucza- 
cza. A. Romański z Łuki. St. Chołoniewski s 

Telegramy. w 

Stambuł 19 marca. Sułtan Biletów de taniej kuchni przy placu 


Chorążczyzny dostać można po 10 ct. w handlach 
pana Dymeta w Rynku i pana J. Reisa przy 
ulicy Krakowskiej. 


POCIĄGI KOLEJOWE: 


Przychodzą do Lwowa: 

7 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 ran 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 minut 85 
wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 10 
minut 35 przed południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 
w wieczór (pociąg pospieszny): o godzinie 
3 minut 40 rano (pociąg mięszany); 0 godzi- 


otworzył dziś uroczyście parlament. 
Pierwszy sekretarz odczytał mowę, 
którą sułtan zagaił zgromadzenie. 0- 
becni byli ministrowie, dostojnicy cy- 
wilni, wojskowi i duchowni, senatoro- 
wie, deputowani, jakoteż ajenci dyplo- 
matyczni z wyjątkiem niemieckiego i 
rosyjskiego, którzy reprezentowani byli 
przez swych dragomanów. 


Stambuł 19. marca. W mowie z spie 2 minut 50 pol Sad (pociag migarany). 
j i ] anisławowa (na Stryj): o godzinie 
tronowej podnosi sułtan, że państwo minut 58 wieczór (pociąg nr. 2); o godzinie 
tureckie, zawdzięczało niegdyś swą 8 minut 52 (pociąg nr. 4). 


wielkość przestrzeganiu sprawiedliwo- 
ści, szanowaniu ustaw i dobrym rzą- 
dom. Zaniechanie tych mądrych prze- 
pisów było powodem osłabienia cesar- 
stwa, które to osłabienie wzrastało 
aż do rządów cesarza Mahmuda, pier- 
wszego twórcy reform. Po wojnie 
krymskiej kraj byłby wstąpił w nową 3 
erę postępu i dobrobytu, gdyby intry- 
gi i karygodne podburzenia nie byty 
paraliżowały usiłowań rządu, który 
zmuszony był do utrzymywania zna- 
cznych armji. Redukcja procentów od 
państwowego długu, której się są 
cić musiano wskutek wybuchu powsta- | 
nia w Hercezowinie nader ciężki-en = | "775 Wez 
zadała kredytowi państwa, Sulian uskt 
wskazuje dalej na swieżo ogłoszona | == 

konstytucję, wylicza przedłożenia, k:ő- | |. 
re będą wniesione do parlamentu, a ; 
między któremi znajduje się także re- 
gulacja finansów i ustalenie gwarancyj 
spełnienia zobowiązań wobec zagrani- | 
cznych wierzycieli, wyraża nadzieję ,! 
że rokowania z Czarnogórą wezmą po- | 
myślny obrót, poczem żołnierze mo- | 


ZPodwołoczysk (na dworzec w Podzamczu 
o godzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy 
o godzinie 3 minut 8 popołudniu (pociąg 
mięszany). 

ZPodwołoczysk (na dworzec lwowski 
główny): o godzinie 10 minut 33 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godzinie 8 minut 25 
rano (pociąg osobowy); o godzinie 3 minut 
43 popołudniu (pociąg mięszany). 


ITadesłane. 


kazimierz Waknlski 
ulica Łyczakowska mr. 5 nowy. 
Wszelkie rofoty w zakres sztuki 
rzeźbiarskiej wchodzące, jak dekoracje, 


rzeźko urnamenta arcuitektoniczue, 


ANIONA 


= ” r H k atn 
wars», polne, lasowe i kwiatowe 
T ‘olaca ws” PSEOWIE 


~ AELM ADAM 


ło MARJACKIM. 


gliby powrócić do swoich domów. Mo- | ae = 
wa tronowa kończy się słowami: Cho- / Gstrygi ostendzkie 
ciaż konferencja, która na wniosek Świeże ryby mobakte 


Anglji zgiomadziłą się w Konstantyn: - 
polu, nie doprowadziła dą stanowcz: "> 
porozumienia, to zawsze dowiefzi 
jest rzeczą , Że rząd ottomański uprze- 
dza i sam z góry wykonywa Życzenia 
mocarstw, o ile Życzenia te dadzą się 
pogodzić z traktatami, ustawami mię- 
dzynarodowego prawa i potrzebami sy- 
tuacji tak przed jak i po konferencji. 
Ustawiczne dowody szczerości i urier- 
kowania ze strony rządu tureckiego 
przyczynią się do silniejszego mer 
jenia stosunków przyjaśst i sympatji 
z mocarstwami europejs_ mi. 

Jutro nastąpi ins „acja depu- 
towanych. Izba rozpoczni > wkrótce swe 
prace. W liczbie 80 senatorów znaj- 


duje się 7 chrześcjan. 
jl leca KAROL LANGNER ulica 
Paryż 20 marca: -„Tanarał d'Ab- Hp ps 


zac, pierwszy adjutant marszałka a 


| 


| C a 


PASZTETY STRAŚBUNZKI. | 
! SZYNKA WESTFALSZA 
| w handlu denkatescw 1 wia 

i. H. Małecki w hotelu angielski 
r iki ù ; 

z wyborze poleca 
fal ery F. W. Królikowski. 
| LELEW EL daje po zniłonaj ce- 
nie za 1 złr. 50 et 


Księgarnia Polska we Lwowie, 12. ul. Kopernika. 


a 


holenderskie w wielkim 


Dzieje Polski Sprze- 


NZ 

zegarmistrz Lwów 
Armatys 6 Moerl ifea Baticka 1.18. 
polecają wielki skład zegarków genewskich, ze- 
garów paryskich, regulatorów podrożnych i þu- 


dzików. 
Kołnierzyki i krawatki 


4 KRONIKA CODZIENNA. 
z AE CIAO mae da dengam Md 2,290.,290, 090, a 8-0. CYŁINDRY malnovon 


męskie dla chłopczyków i dzieci po %, 2:80, 2:50, 3:80, 4, najlepsze 5 zł. CYLINDRY najnowszego fa- 


sonu po ð, 5:50, 6. 6, 30 — 7, angielskie 8—9 zł. — KAPELUSZE sktadare (tybe- 
j Pb po 6.50 (jedwabne) 9 — 10 zł. — CZAPKI filcowe i sukienne w wyborze wielkim 
poleca główny skiad kapeluszy meskie h n 


> kk 


Ge©o ma Ë © g$ «b I da i BH e m” za 
(Zlecenia na prowincję uskutecznia odwrotną poeztą.) we Lwowie, ulica Halicka, 17%. 118 51—100 
O OPRZE PRAC 


<A ES CZE NZ E, PYZSEEBYRA R EZ REŻ ZERA ETA SZA EWEĘSZ ŻE ZTZOPR DEB 
W najwiekszym wyborze i najnowszych FAM 


otrzymał i poleca najtaniej 378 58 -100 


magazyn towarów drobiazgowych 


JOZEFA BAŁŁABANA 


p Te mS b kèh f ulica Karola- Ludwika, 3, obok wagoryan, „panów K. iJ. Su erów we Lwowie. 
-r 3 = = - CEE cze Ci piai DOZER PI S E ASEN TSR KE SA DRO ESSE DY: r) KOR AAR SA ai ZA w, BOZE ZEEE N EE Ere 


Torna] KRES 


wit walki! | — Handel ai sir i paramentów 
Daktyle, Orzechy tureckie, 
Cykata, Pomarańczyki, we Bi: Taeng 
4 ę | kzeżby figurah z drzewa 
| olejno malowane w natura m kolorycie a to: 
Figury pana Jezusa lezącego w grobie 


3 kwietnia 


100,000 


zi. w. a. 


na promesę lesów kre- 
dytowych cena 5.50 zł. 


414 (1—4) WINA wypróbowane i niedrogie, PIWO butelkowe wystałe 


poleca 


© G-. 2. .NNoOWwLCcJzL 


y i prognano, m, aY iednia wielkości cali 24 27 30 33 36 42 48 54 60 cali 
obok hotelu Warszawskiego. nai aaao l | "cena zł. redskich I 24 28 32 86 46 66 95 IZU zir. 
20.000 2 | Pakunek tychże osobno od 1 do 5 złr 
-e e KAn Grób boży w skale z figurą leżącą P. Jezusa 
EET 16 zł. do wielkości cali A 30 36 42 cali. 


cena z pakunkiem zir. 45 70 90 110 str. 
Figury zmartwychwstania pana Jezusa z chorągiewką 


CZSSSZA 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE Świ bok 


St. t jest. t i "ant = na 461 (5— 6 l :  TAWYSEH płó- wysokie 24 cali bez trnpiej główki . - 18 zł. 
owarzyszenie zarejestrowane 2 nieograniczoną E 1 en T ŻA cali boz tapio) BRÓWI - oga 18 st 
peręką we Lwowie 4 Restaura ej ę i ada yte wów rpa 
k Y ó S| (lub Kawiarnię) 5 ' SYNA Pakunek ine figury zł. 150. 
zapr , na Bo, p. 3 i z j- 
aprasza CZŁONKÓW 3! kę” do najęcia pray = E XIV. stacji męki Pana i Zbawiciela. Obrazy olej 


ny druk, 22 i 31 cali ua płótnie 100 złr. 


ŚWIECE KOŚCIELNE, metalowe, ozdobnie malowane i ałocone, z przy- 
rządem sprężynowym za pomocą którego Świeca stołowa wewnątrz włożona 
do szczętu czysto i jasno sią wypali. Wysokość tych świec jest rozdzielona. 


CĄE) Stopniowo na 70 80 $0 100 110 120 130 eentym. 


Pre mirra cena za parę złe. $ 16 14 14 16 18 20zł. 


DRAGE ZWYCZAJNE OGOLNE ZGROMADZENI Bi cech 


które sią odbędzie dnia 25 marca 1877 o 4 godz. po 
połydniu w lokalu towarzystwa przy ulicy Kopernika liczba 9. 


8 
U I. satesieol | 4 © 


„ Wniosek co do rozdziału zysków. 


473 (1—1) e s ddr 
433 (1—1) Porządek dz enny: PAAS Ekg ra laS 445 (5 —6) 
1. Sprawozdanie dyrekcji. przy c. k. urzędzie pocztowym 3 <4 SNA Ś 
> Ą Ą ` 'iwnieznej.— Bliższą wiado- „A 
2. Sprawozdanie rady zawiadowczej z obrotu funduszów. mość udziela urząd poczt. tamże. OE 47 EEEE Ć 
3. Sprawozdanie komisji kontrolującej co do rachunków za rok 474 (3 3) p poleca handel 
ubiegły. p z" i j ' 
sły wa a Z BW. Marszakkiewicza 3 Józef Naciuleli 


we LL wowia 


. Zatwierdzenie wyboru dyrektora refereuta i wynagrod zenie tegoż. 
Wniosek co do zwinięcia zakładu białoskórniczego. 


"fr de KDWARD. GEBHARDT | 
$ 


EA we Lwowio przy ul. Sobieskiego l. 4. 
poleca W. Szlachcie i Sz. P. T. Publiczności swój 


Magazyn 1 Pracownia sukien męzkich 


Muterje na sezon wiesenny i letni sprowadzone z fabryk 
krajowych i zagranicznych najsławniejszych francuskich i angielskich, 
odanaczają się gustem, trwatością i najumiarkowańszemi cenami. 


G<5 Zamówienia miejscowe i z pi rowineji. wykonane będą starannie S 
i elegancko w jak najkrótszym czasie i podług najnowszego kroju.” 
MG Zarazem polecam skiad gotowych ubiorów ~ 
dła mężępysa i mlodziczy. 


©. 


ni. śśrakowska 


Cukier, kawę, herbatę, ram, mi- 
gdały, rodzynki, figi, daktyle, 
różne korzenie, FogOlisy, likiery 
« fabry i Jego okscell, Alfreda 
br. Potockiego w Żańcucie. 
Wina krajowe i sagraniezne i 
inne tym podobne towary naj- 
łejazej jakości po cenach naj- 
mierniejszych. 


. Wybór czterech członków rady zawiadowczej. wł Do ówie platiztjkckt 

. Wybór komisji kontrolującej na rok 1877, poleca ewój 

. 29 statutu upoważnia 3złonków nięmogących przybyć na zgro- 
madzenie do zastąpienia się przez udzielenie pełnomocnictwa na pi- 
smie innemu członkowi. 

Ws Lwowie dnia 16 marca 1877. 


obficie zaopatrzony 


Cukier najprzedniojszy (praw- 
dziwy Leipnicki) taniej jak 
ws ędzie w głowie 


1 kilogr. 66 ct. 


inne artykuły w tym samym 
stosunku po cenach niższych. 


447 (0—10 


Rada zawiadowcza. 


a 5 nene Wiege sohe 


Feuer Eintruchsichere Cassen 


Nr. 0, 0%4, 1. 2, mit und ohne Pulte, sind 
wegen Auflassıag der Niederlage um den 
halben Preis zu haben bei 


: yi KORNFELD 


439 7—10 na; 'kusgaase, 10. 


© Zamówienia z prowincji 
uskuteczniam z najwięk- 
szą starannością i baz- 
awłocznie. 


Na święta Wielkanocne 
połeca CUKIERNIA pod firmą: 


nA KSZO L u lial 


E 51 ow 
pod 1. 3%/, ul. Karola Ludwika we Lwowie 1 R OŚ hi io "wa 
Szabownej Publiczności swój obficie zaopatrzony 4 brą 
Skład cukierków deserowych, owoców su- 
chych, czekolady i czekoladek Wassona 
jakoteż wyrobu własnego. 


J<eNJ LL, BAMALTITI 
i rozmaite wysoby cukrowe w największym wyborze. 
Bonboniery i jaja aksamitne, jedwabne, 
słomiane  szklanne, 
jakoteż pudełka ' w nJajuowszym guście. 
Dikkie. 1 Wina 
francuskie, wło ře i hiszpańskie, niemniej 


Wódki i Łikiee własnego wyrobu. 


MIE" po cenach. ba -< umiarkowanych. "ZEE 


| Zamów” =  miejs na prowincje wykonują 
się Z „.„„ełką staran 467 (2—3) 
Cenniki w~ = żądanie franko. 


CENNIKI 


na Żądanie franco i 
gratis.. 


. SRA „ki f ą 
-- - /Pomadek : 

zza i g v pe 

A j il ep 8 psje WGRA zY „armiłków 


z! 
r 
R leczy. listów n * Owoce delikatne 


V E specjalny dr- ach * Drobne pieczyw ka 


Neustadt, Dresden, (Sachsen). n PE i ; ka- 
A pa .000 skutecznie wyle- KE tl doé 

| ezouye 175 42—60 ira 2 r 

Ę , AO Maczki w różnych kolorach 
IEE E Różnej wielkości barani 


Olwark PatkOWICA 


przy stacji kolei 


: 2) Najpiękniejsze kwiaty cu- Niżankowice położo- 
R og BZ 28 v krowe -0ta . . 8—00 ny, jest. do wydzier- 
"= 29 Torty i mazurki marcypa- o ABK 
dż NT: nowe, orzecho., czekolad., — 
| % BRR 20) pouez., piernik., linckie, 


Adres : — Zarząd 
Dóbr Miżynieckich 
J. 0. Adama ks. 
Lubomirskiego w 


, | kamienne i nngatowe od 2 | 
Na Święta ! MAM 140 VEGE 


|Płacki krakowskie, saiti 


FRANCISZEK UNDERKA. 


Przy nadchod i 443 (3—t Noże stołowe i deserowe, bla- 
S i Hate rę j Da chy do ciast, formy na torty, babki bi makowniki od 2 do 10 zł. Miżynen, poczta Ni- 
W ętae iel j omea ma ete. różnego fasonu z blachy i mie- Baby, kołacze z rod k żankowice. 
mam zaszczyt zawiadomić Szano u P. 1. Publiczność, dzi, oraz wszelkie w zakres kuchni J> syna 459 (3—3) 


mi i cykatą od 50 do 8 złr. 
Rogale i strucle z makiem, 
z masą 1 konfiturami od 1—6 zł.| 
poleca Cukiernia 
Jana Müllera 
obok wiedeńskiej kawiarni. 
453 (6—6) 


iż wielki zapas mt yo wyrobu 4 wchodzące artykuły poleea najtaniej 


WWIE ND HL. E WI 


cielęciny umarynowanej i rolady także słoniny i smalcu 
osobliwie szynek, polskich kiełbas, ozorów, salami, p2- 
lędwie i innych wyrobów przygotowałem i tak jak : sze od 
wielu lat ku zadowoleniu Szanownej P. T. Publiczność = mo- 
im znanym handlu przy ul. Krakowskiej pod l, 15. 5. Ba 20 naj 
umiarkowańszych cenach sprzedawać "BB i wszelk 1ówie - 
nia na prowincję za zaliczka pocztową 5 44 wię. 


Handel towarów żelaznych i 
pierwszy wyłączny skład na- 
czyń kuchennych pod firmą 


(H. & H. SCHEER. 


we Imwowie, ulica Teatralna, 1. przy 
placu Marjackim, 
131 (3—15) 


aaae 


Osoby wszech stanów 


a osobliwie pensjoniści, nauczyciełe, czynni urzędniey wszystkich zawodów, 
| suminietratorowie, buchalterzy i osoby bez miejsca znajdą stałe, przyjemne, 
uczciwe i korzystne zatrudnienie uboczne, które przy niejakiem uzdol- 
| nieniu, może się stać głównem Źródłem dochodu w kwocie rocznych 1000 
do 1500 złr. — Warunki: dobra rekomondacja lub mała kaucja. Zgłoszenia 
| pod adresą „K. C. 2393" załatwia ekspedycja anonsów G. L. Daube et. 


| Co., Singerstrasse, 8, Wien. 408 8—9 
: PZK tA AA EE PODA ODA TAR ar TE TE E WE A 
Właściciel i odpowiedzialny redaktor Liberat Zajączkowski. Druk Kornela Pillera. 


